
. Niedziela.
Dnia 12 (24) Lutego 1856 Rokn. JW Jotro, Sgo Macieja Apostoła. 

Przybyło dola godzin 2, roić: 54,

Oocgdaj o lej z poładoia, JO. Xiążę Gorczakow  Na­
miestnik  Królestwa, miał sobie przedstawianych w Zam- 

Skład Komisji Rzą: Przy: i Skarbu, Członków Ban- 
tt Polskiego i Władz Towarzy: Kredytowego Ziem- 

•kiego.
W arszaw ski Ober-Policmajster. —  Policja tutejsza 

Powzięła zamiar pozostały z r. z. szczupły fundusz o- 
•dguięty z dobrowolnych ofiar użyć obecnie na kupno 
“Mlecznych artykułów żywności, w celu rozdawania 

®kowycł, bieduym tatejszego miasta mieszkańcom. P. 
j '*hiaa Rosen bankier tutejszy, dowiedziawszy się o 

złożył na powyższy cel sr: 150. Ober-Policmaj- 
ter podając dobroczynny ten czyn P. Rosena do wia- 
omości publicznej i składając mu w imieniu biednych, 
tórym tak skapliwie zawsze pośpiesza z wsparciem. 

Podziękowanie, nadmienia, że każdy chcący przyjść 
, P0®oc biednym, ofiary swoje na ten cel może 
*’adać na ręce Ober-Policmajstra. O czasie i porządka 

jakim rozdawanie powyższych artykułów nastąpi, 
Publiczność osoboem ogłoszeniem uprzedzoną zosta- 
°'e. — Jenerał-Major Gorlow.

Magistrat m. W arszawy, niżej wymienionym osobom 
"ydał konsensa na prowadzenie fabryk i profesji, a mia- 
“owicie: PP. lg: Rydzewskiem u, pod Nr 2245 zsmie- 
J nkałemn, fabryki octu; Józe: Świętochowskiemu, Dod 

fabryki fam z ło c o n y ch ;  S z m o lo w i  Lejb Szpiro, 
pod Nr 2460, fabryki wyrobów jedwabnych; AJzykowf 

2“ r ®, pod Nr 57, profesji stolarskiej; Janowi Sładler, 
P°d Nr 543, profesji blacharskiej; Karo: Chełkowskie- 

pod Nr 144, profesji ślusarskiej; Hefszp: Klejman, 
Pfofesji krawieckiej,  i S isiS zp itzb a u m , pod Nr 2957, 
Piofegjj 8zewckiej.

Wiadomość o dzieciach urodzonych w ciągu roku 
•stłego, w parafjach : P raw osław nej: płci męz; 39, 

38; Śgo J a n a  : płci męz: 344, ż e ń s :  354; Ś. A l e - 
a n d r 4 ;  płci męz: 250, ż e ń ? :  244; Ś. A n d r z e j a : płci 

5aq: 2®"s: ’ K r z y ż a : płci męz: 531, ż e ń s :
f . . ' ’. P a n n y  MARJI: płci męzkiej374, ż e ń s :  320; Prag- 

płci męzkiej 110, ż e ń s :  103; Grecko-Uniokiej: 
204 Ew ang:-A ugsburgskitj: płci męz:
żen Ewang:-Reform owanej: płci męz: 30,

- s; .30; z gm iny Starozakonnych : płci męz: 1,235,

14 - 629>■ °^'®aja Rządowa Sprawiedliwości miaoowała, Ja-
ba Komornika przy Sądzie Pokoju

kręgu Opoczyńskiego, Komornikiem przy Trybunale 
n f  k : ^.n^: Lubelskiej w Lublinie; który po wystawie- 

kaucji na ten Urząd przepisanej,  i wykonaniu przy- 
Dr\ 8 ' z. dniem 3 (15) b. ro., obowiązki do tego Urzędu 
"  W iązane spełniać rozpoczął.

Cbsarskijj Towarzystwo Lekarskie W ileńskie, ogło- 
‘ 0 ®a(1«nie konkursowe do nagrody 500 rs:, ofiaro- 
ane prz«e p. H r#biego Konstantego Tyzenhauzo, 

gruotown, zbadanie choroby kołtunowej. Rozprawy 
noy byc złożone przed końcem r. 1858.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra.—  Be­
njamin Epstejn, Poczestny Obywatel, stale pod Nr 1083 
zamieszkały, stara się o wyjednanie mu paszportu emi­
gracyjnego do m. Lwowa w Cesarstwie Auetrjaokiem . 
Zarząd W arszawskiego  Ober-Policmajstra, wzywa oso­
by mające do niego prawne pretensje,ażeby wciągu 4cb 
tygodni od daty ogłoszeuia, zgłosiły się do Sekcji Pa­
szportowej w tymże Zarządzie.

Z  Konina. —  Rada Opiekuń: Zakładów Dobroczyn­
nych Ptu Konińskiego, składa swe podziękowanie W . 
Antoniemu Komierowskiemu, Dziedzicowi dóbr Stare  
Miasto, który dając początek postanowionej kweście na  
korzyść Szpitala tutejszego, ofiarował gotowizną rs. 50 ,  
i drzewa sążni 10.—  Prezes Gałczyński.

JW . Jenerał-Lejtoaot Łabincow, przyjechał z L u­
blina; zaś JW . Jenerał-Lcjtnaut Kuszelew  wyjechał do 
Radomia.

Już donieśliśmy, iż we Środę, to jest dnia 27 Lutego 
r. b. o godzinie 8ej w wieczór, dany będzie Koncert 
w Resursie Kupieckiej, na dochód W arszawskiego  
Towarzystwa Dobroczynności, a mianowicie Wydziału 
Zupy Rumfordzkiej. Obecnie dodajemy, iż bilety wej­
ścia po cenie rs. 1, sprzedawane będą w Resursie, co­
dziennie, poczynając od jutra, od godziny lOtej z ra ­
na do Iszej z południa, i od 4tej do 6tej wieczorem. 
Szczegóły koncertu afisze dzienne ogłoszą; tymcza­
sem zaś nadmieniamy, iż mające się wykonać na tym 
koncercie dzieła, zadowolą w zupełności miłośników 
muzyki.

Znane W nętrze Kaplicy MATKI BOZKIEJ w Czę­
stochowie, odbite w chromolitografji P. Fajansa, r y ­
sował z natury P. Ludwik Piechaczek, b. Nauczyciel 
rysunków Szkół Powiatowych, a na kamieniu wykonał 
P . Henryk W alter.

Woda zwolna opada, toteż lody na Wiśle nie chcą się 
zatrzymać; szron płynie ciągle, bo mu sprzyja i mróz I 
śnieg, tylko nieco jeszcze za wysoka woda niepozwala mu 
osiąść i zmienić się w lodowatą powłokę.

W piśmiennictwie jjerjodycznem znowu zapowiedzia­
ną została nam nowość. Nowością tą jest zmiana w Ga­
zecie Codziennej, która od d. 1 Marca, wychodzić bę­
dzie w powiększouymformacie, to jest takim jak Dzien­
n ik  W arszaw ski, lub Gazeta. Pomimo wszakże powię­
kszenia formatu, cena prenumeraty pozostaje taż sama 
jak dotąd. Nie sama wszakże zewnętrzna powierzcho­
wność jest celem Redakcji, pomyślano i o wewnętrznej 
wartości Gazety Codziennej, dla tego też w odcinku, 
czyli feljetonie, obejmować będzie powieści pierwszych 
naszych pisarzy, jak Dra Tripplina, Z. Kaczkowskiego 
i innych.

Niespodzianka  czyli Zbiór powiastek  dla pilnych 
dzieci, wyszła w wydanin trzecim w ozdobnej edycji oa- 
kładem S. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej, f jest 
do nabycia we wszystkich xięgarniach znaczniejszych 
w W arszawie  i na prowincji. Cena rs. 1-
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łążka do Nabożeństwa, pod  ty tu łem : Miesiąc Śgo 
EFA, czyli Miesiąc Marzec, poświęcona wyłącznie 

i Śgo J ó z e f a ,  zawierająca: Sposób słocbania Mazy 
i; Nabożeństwo oa wszystkie doi miesiąca; uroczy- 
Nowennę; Przygotowanie do Spowiedzi i Kommueui 

Świętej; Psalmy na imie S. J ó z e f a ;  Godzinki o Śtym 
J ó z e f i e ;  31 Modlitw z rozmyślaniami; oraz pięć P ie­
śni o Śtym J ó z e f i e  Pomieoioaa Xiążka jest do naby­
c ia  w Zakrystjach Kościołów totejazycb, a mianowi­
c i e :  XX. Dominikanów, Kapucynów. Bernardynów , 
Augustjanów , Reformatów, Karmelitów  na Krakow:- 
Przedm : i Lesznie, oraz w Kościele pc-Paulińskim  i 
P P .  Sakram entek. Cena examplarza na welinowym 
papierze, kop: 75.

Dozór Bóżniczy Okręgów W arszaw skich .—  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu m. Stycznia r. b., wpłynęło do 
Kassy Dozoru Bóżniczego: o) Tytułem otiar dobrowol­
nych od P P . : Rafała Peinmesser, rs. 1 kop: 15; T. Tau-
benwurcel, kop: 50; M. Szulklaper, kop: 9; Gabryela 
W inaw śr, kop: 41; Szmula G. Cukier, k. 9; G. Nirn-
szłein, kop: 27; Michała Bauerman. ra. 20; Mikołaja 
Saulsohn, rs.  7 k .50; Hersza Lawendel, k .41; Hertzki 
GrofJ, k .9 1 ;  BfBndli Baumwol. rs.  10; Cbeny Dorn, 
rs. 3; Natana Goldweitz, rs .  1 k. 91; Tobjasza Laterner, 
k. 66; Z dm ana  Rahinowicz, rs. 5; Pinkusa Damrot, 
k. 9; Moszka Arona Edelszein. k. 36; Abrama Krantz, 
k .9 ;  Gecla Maliniak, rs. 2 k. 36; Dawida W agmeister, 
rs .  4; Feitla Feiwelsohn. kop: 51. b) Ze skarbon przy 
ucztach weselnych kursujących, za pośrednictwem n- 
proszonych P P . :  Cfc: Lichtenberg, rs. 2 k. 17; Rozalji 
Tugendhold, rs. 13 k. 30; Heleny Mindelsohn, rs. 4 k. 
191/*; A. Taubwurcel, rs.  28; Doroty Perl, rs. 18; Ro­
zalji Rem isz. rs. 5 k. 50; S. Wilner, rs. 4 k. 5; M arku­
sa Groff, k. 801/*- Ogółem wpłynęło rs. 135 kop: 23, 
prócz innych stałych ofiar i składek perjodycznycb, na 
cele dobroczynne wnoszonych. W tymże terminie u- 
dzielooo wsparcia pieniężne, tak z wpływu powyższych 
ofiar, jako też z innych funduszów, podług złożonych 
już Magistratowi wykazów: a) Biednym i podupadłym 
w liczbie osób 73; b) Chorym za obrębem Śzpitala 123; 
c ) Chorym chronicznie 79; d) Położuicom 28. R a­
zem więc wspierano osób 3 0 3 .—  Prczydujący, J. Tu­
gendhold.

Na Krakowskiem -Przedtnuściu  N °3 7 7  w domu W. 
jjjfaleza, istnieje zakład sztycharsU, Graviera Hippolita 
Sty/i, w którym wyrabiają się wszelkie tego rodzaju 
roboty, z taką jak dawniej akoratnoścją i dokładnością. 
Mówimy jak dawniej, bo właściciel tego zakładu odu- 
marł,  pozostawiwszy dzieci i wdowę, która pragnąc u- 
trzymać wziętość wspomnionego zakładu, i dobrawszy 
uzdatnionych w tym przedmiocie rzemieślników, pro­
wadzi delej swój zawód z całą gorliwością, odpowiada­
jąc wszelkim wymaganiom Publiczności. Dla tych prze­
to osób, dla których szczegóły te były obcemi, pospie­
szamy z udzieleniem tej wiadomości, raz dlatego, że 
w  wymaganiach swoich pod względem roboty zawie- 
dzeiii nie zostaną, a powtóre, że warto ocenić cbęci 
właścicielki, która dla zapewnienia bytu własnego i 
dzieci, nie ustaje w pracy, wywiązując się z niej z jak  
największą sumiennością.

Rzadko kto może zwrócił uwagę na korzyści, jakie 
n o ż n a  osiągnąć i jakie rzeczywiście w innych krajach

osiągają z jednej bardzo upowszechnionej u nas ros.i- 
ny, jaką jest słonecznik. W A nglji np. uprawę słone­
czników  do wysokiego posunięto stopni*. Z kwiato 
jego zbierają pszczoły  niezliczony zapas miodu, gdy 
każde ziarno ma oddzielny swój kwiat. Z  ziaro b'ją 
olej, dobry Dawet do potraw, a szczególniej przydatny 
dla malarzy do farb zielonej i niebieskiej. Mydło z te­
go oleju, uważają za najprzedniejsze, tak w utrzy®801 
piękności i delikatności ciała, jako też i do gole®’8 bro­
dy. Drób i bażanty  karmione tern ziarnem, dostają 
nietylko smacznego mięsa, ale nawet miękkiego * *Je 1 
katoego pierza. Mąka z ziarn słonecznika, oojlep9*® 
jest na ciasteczka, a pomieszana z mąką chlebową, 
chleb smaczny, pożywny i strawny. Badyl z s ło n e c z n i ’ 
ka, dostarcza włókna bardzo cienkiego, podobueg0 0 
peli jedwabnej, i dla tego też, np. w Chinach, m k sty ‘J 
te włókna z przędzą jedwabną. Zwykłe zasiewają ,i0 ' 
neczniki na grzędach i zagonach kartoflanych, a to P 
ostatoiem wykopaniu kartofli, i w odległości 12 st°P 
ziarnko cd ziarnka. W samych Chinach wysiewają
sto tysięcy centnarów ziarn słonecznika, i mają z le§° 
wyborny karm dla bydła, przędzę jedwabną i olej,
prócz tego, robią jeszcze papier z włókien badyl0' 
wych.

Wiadomo, że Wielkanoc przypaść może jedynie ®!v* 
dzy 23 Marca i 25 Kwietnia. W tym roku przypad®.0®^ 
wcześniejszy termio, to jest 23 Marca, co w tym w»* 
ju t  drogi się raz nie zdarzy. Na 25 Kwietnia wyp8(® 
raz tylko i to w r. 1886. Dzień w którym Wielkn" 
przypada oblicza się nas tępnie: Niedziela po pełni / 
iyca  przypadającej po pierwszym dniu w i o s n y  kaleo
rzowej, to jest po dniu 21 Marca, jest Niedzielą
kanocną.\ .

Do liczby zakładów gastronomicznych w Lubani , 
przybył świeżo otworzony handel toin i  korzen i PTie 
P. Ju l j a o a  Z in th a , w Rynku na przeciw T r y b u n a  • 
W handlu rzeczonym dostać można wszelkiego r0 “‘y  

pojów i zakąsek: pasztetów S lra ib u rg sk ich , węd • 
tintltlrish i W p if fu ltk irh : a nad to  n r z a d z O U V ZOStS

na
Bajońskich  i W estfalskich; a nadto urządzony 
osobny salonik  na Batcarją, do' którego 8®BCrf“ . 
piwko z fabryki P. Vettera, n ie m a ło  sprowadza 
bowników. Po staraunem urządzeniu i uprzej®08bowników. Po staraunem urządzeniu i uprzejr-- ^ 
Przedsiębiercy wnosząc, możemy wróżyć, że ^

w Lu-ten, coraz liczniej odwiedzany, stanie się jedny® * W' S
cej uczęszczanych i 
blinie.

przyjemniejszych miejsc

(A. n.) Po długim przeciągu czasu, przyby* s ;y , da-
ą z *  • a» •  f  »  «  v  r    z i J  J  ,  .  —w *

lek ich stron do W arszawy, w celu odwiedzenia
-  *  *wnvcb, nie zastałem ich tu ta j ,  lecz o a to m ia s t  z n

J  . . . .  i  ■________ __- 1  _____ L   l . i r t t i a  i * b  li
j  ł  Ł O O I O J C U .  , v “  t  ł ’  .  .  ,  h | » f -

złem tu takich dobrych zuajomych prawdziwie j a s *  
woycb. Okazali ooi mnie tyle dowodów przyjtz®. ^  
pragnąc upamiętnić wdzięczność moją za ich *8S8? f a  
i gościnne przyjęcie, złożyłem w Redakcji K^r) 
rs. 15, przeznaczając z n ich  rs. 10 dla ADto®eg° 
lewicza, mieszkającego na Pradze  w domu fi*z{a P . 
Nr 149, i rs. 5 dla dwóch małych sierot I0StającL v 
przy Marcjannie S łońskiej pod Nrcm 1710 pr*y 11 
W ilczej.—  O. . . o ła.

Teatr  w Płocku, w którym grywają tej zimy R J *  
czone towarzystwa: Pani Rlyszyńskiej i Stobińs . ' 
przedstawiły kilka dzieł większego rozmiaru, ® « 
inneroi dramat w pięciu aktach Htnko (przer
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B boh-P feifery, obraz  h is to ryczny  w p ięc ia  oddziałach,
Pod t j t :  R en eg a t (z dziel K ern era ); i u lub ioo ą  niegdyś 

scenie W a r sza w sk ie j,  3 -ak tow ą m elodram ę Zoko  ,
^  której znany z chodzenia  w ogrodzie na C zystem ,
JJ* knii ok rąg łe j  P. P it ie ,  przedstaw iał ro lę  M a łp y . Na 
®«nefis p .  A lexaudry  Ś w ie c k ie j,  daną  była w z. m. r o ­
mantyczna m elodram a P. M elescille , we 3ch ak tach :  
ttotnanelli czyli Noc O kropna  w zam ka  P a llu z ji .  Te- 

w iew ora  P a n n a  K o w a lik a  tańczyła  taniec solo-ohale 
J kaleta R ycerk a  i R ozbó jn ik . R a  końcow i k a rnaw ału  
dana była w teatrze P łock im  w ielka m askarada  z to m • 
iolą. Celuiejszemi A rtys tkam i w sporoniooego  towa- 
r*j8twa, s ą :  P a n ie :  K ły s z y ń s h a , Ś w ie c k a  i P a n n a  

a lik a ; 7. A rtys tów  za ś :  S łobiń tfci syn , B u ch h oltz ,
*ryn kau s, L ebrun  i k o w a lik i .  
h  X ięgarn ia  L. D rtc a le w tk ie g o ,  przy ulicy K rakow :- 

r zedm :, w pałacu J W .  Stani: H r:  P otook iego  N ° 4 1 5 ,  
odebrała następujące n ow ośc i:  K u ch arz P o lsk i, ja k i  
yć p ow in ien , x iążk a  podręczna dla ekonomiczoo-tro- 

®kliwycjj gospodyń, przsz B ronis ław ę L ..,...ską ;  tom  
*> 1856, rs. 1 kop: 80 . C h atka  w  le t ie ,  przez W ł: Sy- 
r °komle; część l iga, rs . I .  P ism a p ro z ą  i .w ierszeno ,
P »ez A utorkę  W Im ie B O Ż E ; 1856, k. 6 0 .  Ś w ia to w id ,
Zbiór rozpraw  ko upow szechn ien ia  pożytecznych wiado­
mości z objaśnia jącem i rycinami; ko p :  30.

Z łożono w Redakcji K u r je r a :  od U a rja n n y  Z . rs . 1 
k. 50; od A. W . kop: 3 0  i od H. P. kop: 15, ua św ia ­
tło  przed statuą M A T K I B O Z K IE J,  przed Kościołem 
X X . R efo rm a tó w .—  Od M arjan n y Z .  rs . 1 k. 50 , i od 
I. P . kop: 30, na św iat ło  przed sta tuą  M A T K I BOZ- 
B lE J ,  przed Kościołem X X .  K a p u cyn ó w .—  Od M. (na 
>ut«ocję W . R .) kop: 9 0  dla oc iem nia łego  Józ: Z a d (: .

Od R. r8. 13 dla obogich wdów, a m ian ow ic ie :  dla 
w d o w y  Z . w p ros t  Zam ku rs .  1; dla  Godl: rs . I; dla Bo- 
r °W ikiej rs . 1; dla S u liti: rs. 1; dia ociem niałe j E . S .
*  domu X X .  M ia jo n a r z y  rs . I ;  dla De Tournelle  rs . 1;

K epiń: rs . I; dla Z ach: rs. 3 , i dla s t i r c a  T okar- 
*kieg0 rs . 3 . .

Ho X ięgarn i  S. H . M erzbacha, przy ulicy M iodow ej,
O dszedł już  N r 4  i 5ty T ygodnika  P r z y r o d a  i  P r z e ­
b i ł .  T reść  Nru 4 g o : W y k ła d  p o ja w ó w  p rz y ro d n i-  
t y c h  z  d z ie d z in y  m a r tw e j,  przez J. S. P o lip y , przez 

Z a b o ro w i k ie  go. C zęść  p r z e m y s ło w a :  O św ie tlan ie  
^uzein (część trzecia), przez D ra  M ateckiego . M achina  
do rach ow an ia . P ró b y  m y d lą . M ikroskopy  bardzo 
*®hie. L iśc ie  g e ra n ji.  T reść  N r u 5 g o :  D olin a  Arna- 

przez Lud: J a g ie lsk ieg o . P o lip y  (część druga),
Pr*«z J. Z a b orow sk iego . C zęść  p r z e m y s ło w a :  O św ie- 
^ ° u ie  g a ze m  (część czwarta), przez D ra  M ateckiego .
G otunki i  kopa ln ie  g u a n a , pod P ozn an iem . L u stro  
Jakiego ś w ia t  n ie  w id z ia ł .  Następne N um era  wkrótce 
O dejdą .  P ren u m era ta  roczna wynosi rs .  6 , półroczna 
**•3, i p rzyjm uje tako w ą  taż X ięgarn ia .

(A. u.) W d. 3  b. m. i r . ,  po długiej i ciężkiej chorobie ,
*®kończyła doczesny swój żywot w m. Ł u kow ie, w pel- 
“ ®1 wiośnie jeszcze życia, bo^zaledwie lat 32, E m ilja
* Ruszkowskich R zew u sk a , Z ona Naczelnika P ow ia ta  
ża k o w sk ieg o . Jak  całe swe życie w ia rą  żyła, tak i wia-

umarła; bo cóż Jej nadało  tyle siły  w znoszeniu tak
“nieśnej choroby, tyle rezygnacji w tym  obrazie rozdzie- r ------ -------------- - - --------- » — - - - .  . v w a. a:
“ająeym J ej 8erce i duszę, patrząc na łzy i rozpacz uko- m s o w o  *  W a r sza w ie  przy famil i zakoń
d a n e g o  Małżonka, ukochanych  Dziatek, K rew nych  i b . m. w w ieku lat 70, po  ciężkiej słabość.

P rzy jac ió ł ,  jeżeli nie  wiara w R el ig ją ;  raczej ja k o  A n io ł  
pocieszyciel, sam* cierpiąc koiła sm utek  i łzy c ie rp ią ­
cych. Dziewica, Zona  i Matkz; Jekze szczytne s ą  t ,  p 9 .  
w o łan ia  kobiety, jeżeli g run tem  ich jest Religje to tez 
lak się w yw iązała  z tego posłannictwa ś. p. b m u ja , 
na jw ym ow nie jszym  tego dow odem są, nie  owe poc wa^ 
ły ,  nie  owe m ow y pogrzebow e, jakkolwiek szczere i 
p raw dziw e, ale ten sm u tek ,  ta g łęb ok a  boleść i łzy, i ca 
cześć re l ig i jna , licznie zebranych  O bywateli,  Hrzęani- 
ków  i Osób innego  stanu , dia  oddania zw łokom  Jej tej 
osta tn ie j  us ług i g robow ej,  odbytej w dniu 7 t. m., i ow a 
skw ap liw ość  Kolegów i Podw ładnych  je j Męża, pom i­
m o  naw et wieku i słabości s i ł  n iek tórych ,  w n ies ieniu  
na barkach  sw ych , tyle dla wszystkich drog ich  zw łok  
z  miejsca skonu  do Paraf ja loego  Kościoła ,  a z tam tąd 
na  wieczny spoczynek. Urok cnoty, jak i żyjąc roz lew a­
ła  na  otaczających, nie zgasł naw et i po śm ierc i ,  bo 
m ar tw e  już Jej oblicze jeszcze u m ila ł  teo  odblask  sp o ­
ko ju  dobroci i zadowolenia ch rz tsc jań sk ieg o ,  jak im  
zawszę p ro m ien ia ła  i za życia. Pożegnali J ą  też wszyscy 
jak  Matkę, jak  S ios trę ,  P rzy jac ió łkę  i Dobrodziejkę, 
pożegnali szczeremi łzam i g łębokiego sm u tku  i bo­
leści,  i chociaż przeb rzm ia ły  już dźwięki ża łobne  
dzwonów, p rzeb rzm ia ły  h ym n y  grobow e, ale pamięć 
cnó t i p iękna duszy chrześcjańskiej ś. p. E m ilji,  n igdy 
Die przebrzm i w sercach  naszych. W ieczny Je j  odpo­
czynek. —  ***

Ju t ro ,  jako w rocznicę śm ierc i  ś; p. K a ro l iny  z P ru ­
chn ick ich  B aronow ej P ass iog h  Jen e ra ło w e j  d e  P re-  
ch am ps, odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Kościele 
X X .  K a p u cyn ó w , o  godz: l i t e j  z rans ;  na które ,  pozo­
s ta ła  tu  C órka  i Zięć, zap ra s ia ją  P rzy jac ió ł  i Znajo- 
m ych .

Jn tro ,  jako  w dziesiątą rocznicę sko nu  ś. p. Jn l jana  
Ł a ry s s  D om ań sk iego , odbędzie się Nabożeństwo ża łobne 
w  Kościele Śgo K r z y ż a , w Kaplicy N. M Ą R JI Pahny, 
o  godz: lOtej z rana ; na  k tóre ,  pozostała Zona z Dzie­
ćmi, P rzy jae ió ł  i Z najom ych  zaprasza.

W  dn iu  ju trzejszym, jako w d ru g ą  rocznicę śm ierci 
ś. p. Jana  W iesio ło w sk ieg o , Rzeczywistego Radcy Sta­
nu ,  Członka W a rsza w sk ic h  D e p a r t im e o tó w  Rządzące­
go Senatu , odbędzie się w Kościele P ow ą zk o w sk im , o 
godzinie l i t e j  z rana ,  ża łobne  Nabożeństwo; na k tó re ,  
w nieobecności pozostałej W dow y i Dzieci, S ynow ie  
obecni,  K rew nych ,  Przy jac ió ł ,  K o legów  i Znajom ych  
zm arłego , zapraszają.

Za duszę ś. p. H on ora ty  z S tudzińskich , l g o  ś lnb a  
G inet, 2go  O sipow sk ie j, zmarłej w d n iu  2 4  Lipca r. z., 
o d p raw i się ża łobne Nabożeństwo w Kaplicy P a ra f j i  
W o lsk ie j, w dniu 2 6  b .m .  (we W torek),  o godz: 91/*  
z rana ;  na k tó re  zaprasza się.

J a n  K ra syn , Ł a w n ik  Magistratu miasta W a r s z a w y ,  
przeżywszy lat 50, po długiej i ciężkiej s łabości,  opa­
trzony  ŚŚ. SA K R A M E N T A M I, w doiu 21 K m .  roz­
sta ł się z tym światem. P ozosta ła  w sm u tku  Z ona, za­
prasza  K rew ny ch ,  Kolegów, P rey jac ió ł  i Znajom ych, 
n a  exportac ję  zwłok Jego, dziś o godzinie 3eJ po połu­
dniu , z Kaplicy X X .  R efo rm a tó w , na  sm ętarz  P o w ą z­
ko w sk i. ka

Ś. p. M ichał P ie rzc h a lsk i, mieszkaniec m. P J°° ^
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«zył. Pozostałe Dzieci z Wnuczką, zapraszają Kre­
wnych i Przyjaciół zmarłego, na wyprowadzenie zwłok 
z Kościoła X X. Bernardynów, dziś, o godz: 2ej po po- 
łudoia , oa smęlarz Powązkowski.

Ouegdaj, rozstał się i. tym światem ś. p. Jaskólski, 
niegdy Oficer b. W. P. Zwłoki jego złożoue zostały na 
smętarzu Powązkowskim.

(A. o.) Pogrążeni w smotkn Rodzice, po stracie syna 
•wego ś. p. Franciszka Friedlein, wieko lat 22, ode­
brawszy bolesoą wiadomość od C. K. A ustrjackiej Ko- 
meudy wojskowej o skonie Jego na cholerę podczas 
marsza przez Węgry, w miasteczka Skolim, Cyrkule 
S try jsk im , dnia 4go Sierpnia r. z. nastąpionym, wznio­
są  modły za duszę zmarłego syna w swej parafji Ja­
worzno, w Okręgu Krakowskim, z któremi pragnąc je­
dnocześnie połączyć swoje modlitwy będący tu Bracia, 
zapraszają Familję i Przyjaciół,  na żałobne Nabożeń­
stwo, jutro o godz: 91/* z rana, w Kościele XX. Ka­
pucynów  odbyć się mające; załączając przy tern za spo­
kój duszy ś. p. Franciszka  kop; 30  na światło przed 
statuą MATKI BOZK1EJ przed Kościołem XX. K apu­
cynów.

W dniu 10 b. m. um arł w Gdańsku, przeżywszy lat 
75 ,  ś. p. Andrzej Gothard Geysmer, b. Radca Handlowy 
Banku Polskiego, i właściciel possesji N° 490/i  przy 
ulicy Miodowej, (dziś P . Lessera). Zoany był całej 
Publiczności W arszawskiej, wspaniały magazyn towa­
rów  angielskich, które zmarły w wyż wspomnianym 
własuym domu, przez lat wiele posiadał.

Dla mieszkańców tutejszych, którzy używali kuracji 
u  wód mineralnych A kw izgrańskich, smutną będzie 
wiadomość, że D r Jerzy v. Sartorius, który od roku 
1829 był Inspektorem zakładów tychże wód uzdrawia­
jących, w tych dniach w wieku lat 70, życie doczesne 
zakończył.

(A. n.) Zasługa, praca usilna i uczciwa człowieka, 
często właściwych nie otrzymuje korzyści, i cicho żyć 
zmusza. Śmierć dopiero obdarzonego temi przymioty, 
sprowadza należny skutek, i daje stosowoą nagrodę. 
Dowodem tego, jest pogrzeb ś .p . Jana Smolrzyńskiego,
0  którym, jak było ciche i skromne życie Nieboszczy­
ka,  tak i my, nierozgłośoie o istnieniu Jego wspomuie- 
my. Ś. p. Jan Sm otrzyński odbywał pielgrzymkę ży­
cia ludzkiego przez lat 52; urodził się bowiem w roku 
1804, a duia 15go Lutego 1856 r., dopełuiwszy obo­
wiązków Chrześcjanine-Katolika, i przyjąwszy N. SA­
KRAMENT, żyć przestał. Pochowany dnia 19go t. m.
1 r .  Ś. p. Jan Sm otrzyński, po otrzymaniu potrzebnej 
•dukacji, wszedł w służbę Rządową, której o b o w ją r .k i  
jako Urzędnik Komissji Rządowej Przychodów i Skar­
bu, pilny i zdolny, przeszło 1st 30, z zadowoleniem 
Zwierzchników pełnił. Wolne od tych zatrudnień chwi­
le , używał dla wiekami uświęconej i historycznej I n ­
stytucji, Archi-Konfraternji Literackiej. Blizko lat 20, 
bez przerwy, pracował jako czynny Członek Sekretarz 
lejże Instytucji, i  do blizko końca roku 1855, miłą  dla 
serca swojego od Członków Instytucji wdzięczność od­
biera ł.  Rozrzewniającym przeto i zarazem budującym 
by ł dowód miłości i szacunku na widok nader licznie 
zgromadzonych Członków tejże Archi-Konfratemji i 
Przyjaciół, bo w liczbie około 300, którzy z wdzię­
cznością ujrzawszy głównie exportującego ten smutny

obrzęd, Kapelana tejże Instytocji, JX. Kanonika S*®’ 
kluckiego. w towarzystwie Xiędza Kanonika Bogdan0< 
wraz z dostojnemi Kolegami i z sercem przybyłego D®' 
chowieństwa, pieszo z Kościoła XX. Bernardynów 01 
smętarz Powązkowski zwłoki odprowadzili. Trudo® 
nie przyznać, że ostatnia chwila spuszczenia trumny 
grobu, jest dla Rodziny okropoą; przerażający zat»® 
krzyk Wdowy i pozostałych Dzieci Nieboszczyka, 
cisoął łzy i wielu obecnym. Pcżyteczue i potrzebne 
małoletnich dzieci życie Człowieka, dziś mogiła poM ' 
we; Przyjaciele pomnik w duszy noszą; ciężko 
strapiona Wdowa z Sierotami, w dotkliwej z o s ta ją c ^  
łobie, niech pocieszoną tern zostanie, ż« duch Ojc® 1 
Męża, stojąc już przed T r o n e m  NAJWYŻSZEGO S $ ' 
DZ1EGO S p r a w ie d l iw e g o , i o Opiekę nad niewid®"' 
mi Sierotami błagać będzie, i nad ich postępowani*1® 
czuwać nie przestanie. My zaś, zachowując na dl®' 
go w sercu swojem pamięć o Nieboszczyku, wzoosi^ł 
głos błagalny do STW ÓRCY NAJWYŻSZEGO o spo­
kój duszy Brata naszego ś. p. Jana Smotrzyńskieg0' 
W ieczny odpoczynek racz duszy jego dać Paniel** 
Członkowie Instytucji i Przyjaciele.

Nakładem składa nót muzycznych G. Senne w a li0’ 
wyszedł śpiew na mezzo-sopran lub baryton, z to**; 
rzy8zeniem fortepjanu, p. t. Porównanie, n a p i s a n y 1 
ofiarowany swej uczennicy Pannie Marji Szczyg*1 . 
skiej, przez Aut: Teichmann; cena kop: sr: 15. I e 
do nabycia we wszystkich składach muzycznych w Waf' 
szaw ie  i na prowincji.

O ile pierwszy wieczór Sobotni w Resursie K u p W  
kiej, był ożywiony, o tyle nawzajem odznaczył się w tJ1? 
względzie i drogi czyli wczorajszy. W e s o łe  pogadankb 
przy sygarzs, lub partja wista, a w końcu wspólna 0 
północy wieczerza, oto program tych Sobotnich rozO' 
wek odpowiednich porze.

Na Rybakach, w domo W. Kozłowskiej, mieszka 
zefa Sadowska, matka 2cb chłopczyków, z których )*' 
den ma lat 4 a drugi 10. Która przeto z dobroczynny®*! 
osób chciałaby rozciągnąć nad niemi opiekę, tako**) 
dzieci te powierzone być mogą.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały  żądają r s .5  
28, dają rs: 5 kop: 271/*; *a obligi Skarbowe opf<*C| 
kuponu, żądają rs. 83 kop: 66, wartość kuponu **• 
kop: 58s/a; za listy  zastawne  Ulgo Okresu oprócz k®' 
ponu, żądają rs. 14 kop: 90, wartość kopane kop: lO1/^ 
za Rossyjsttą  pożyczkę z r. 1854, oprócz kuoonn, 
dają rs. 97 kop: 68; z r. 1855, żądają rs. 98 kop: 
wartość kuponu rs. 1 kop: 8 l I7/is,

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: E® 
D ram ie Życie Szulera, Panna Balińska  4-kroć, P . 
Królikowski i Komorowski p0 4-kroć, PP. Rychtet 1 
Sto/pe  po 2-kroć i mała Swiergocka  2-kroć.

A n g l ja . Londyn, 19 Lutego.—  Rząd w  tych dnia**1 
wysyła do Kanady 8my połk piechoty i bataijoo str*®1' 
ców; wkrótce jedoak m y ś l i  wysłać tam więcej jest®*® 
wojska, i skoncentrować w swych kolonjach Północń0'  
Am erykańskich  znaczną s i łę .—  Według ogłoszony* 
wykazów, w 1855 r. rozbiło się przy brzegach Król*** 
Połączonych, 1,141 statków, z których 963 
skich, 11 koloojaloych, a 116 obcych. Liczba o«óp> 
które przez rozbicie okrętów straciły życie, wynosi •



;  *855, 469; w 1854, 1549; w 1853 689; 8 w 1852, 
y2 0 . D z i e u n i k i ,  które donosiły, że pożyczka nowa 
u,}gielska wynosić będzie 15 miljonów funt: sit:,  myl- 
*16 byty zawiadomione. Rzeczywiście, według oświad- 
^**nia urzędowego Kanclerza Skarbu, Rząd znegocju* 

Pożyczkę tylko na 5 miljo: fuot: szt:, a 3 miljo: użyje 
*** skonsolidowanie bonów skarbowych, co razem u- 
Cl5*i 8 miljonów funt: szt:. (St: Aoz:).

orólowa, Xiążę Albert i starsi Xiążęta, zwiedzili 
. c*oraj panoramę na Leicester-Sguare, przedstawia* 
^ S e w a s to p o l . —  Dwór wraca l9go  Marca doW ind- 
*®*ti—. Znany stronnik pokoju, B right, nie znajdował 

jeszcze na żaduem posiedzeniu Parlamentu, z powo- 
11 'ż jest chory. (N. Pr: Ztg).
Austria. Wiedeń, 19 Lutego. —  Konferencje mo­

c a r n e  trwają to ciągle, i zdaje się, że projekt przy- 
t o a  stopy mennicznej 21-guldenowej utrzymany zosta- 
!?'f. *— Sowy Poseł Turecki przy tutejszym dworze, 
A'ążę Kallimachi. opuszcza 24go b. m. K onstantym - 
j H  udając się do W iednia. —  Istnieje tu projekt po­
dała nowego kraju oe Biskupstwa, i utworzenia kilka 

*°»ych Dyecezji; rzecz ta jednak roztrzygoiętą będzie 
oeradacb Biskupów.—  Cesarz 26go b. m. wyjeżdża 
Pragi.—  Jedna z gazet niemieckich  donosi, że pułk 

kiryssyerów austrjacki, ma otrzymać nazwę pułku Na- 
Poleona U lgo. (Schl: Ztg).

Słychać, iż Hr: Anatol Demidow, zamierza wznieść 
* Karlsbadzie  statuę Piotra Wielkiego, i że otrzymał 
już na to z W iednia  pozwolenie. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . P o ry i, 19go Lutego. —  Mówią, iż Cesar* 
Przyjmując onegdaj Lorda Clarendon, rzekł doń, iż ma 
*j>epłouną nadzieję, że będzie mógł w d. 2  Marca zawia­
domić Ciało Prawodawcze o pokoju, jako fakcie pe- 
Wnym jeśli niedokonanym nawet. Lord Clarendon od- 
P°*i«diiał,  że takie są również cbęci i życzenia Anglji. 
'■'Rozwjąsauie Cesarzowej spodziewane jest około 15go 
*Db 20 Marca. Doktor Dubois, od I b. m. nie będzie już 
°P*szczał na noc pitecuT uilery jsk iego . — P. Perei­
r y ,  ma być niezadowolony z tego, iż nie został miano- 
^ u y ,  jak się spodziewał, Pełnomocnikiem ns konfe­
k c j e  P aryzkie.—  Cesarz i Cesarzowa, zwiedzali wczo- 
ł *i badający się na Przedmieściu Śgo A ntoniego dom, 
Pfzez Cesarzowę zakładany, a przeznaczony na instytu- 

wychowania młodych robo to ic .—  Minister stanu, 
*®*ał fotografować do 800 rztźb, ozdabiających nowy 
f u*er. Rztiby te, wyrobione następnie z gipsu, posła-

za materjał do kształcenia młodych artystów.— W de- 
P*rt«mencie Pas de Calais, trzy osoby zmarły nagle 
Wypiwszy po filiżance kawy. Przekonauo się, iż przy­
g n ą  otrucia były zapałki chemiczne pozostawione 
Przez nieuwagę w imbryku. (Ind: Bel:).

Przy posłuchaniach udzielonych przez Cesarza Peł- 
jj°»iocuikom »a konferencje przybyłym, znajdował się 

Walewski. Barona Brunnow, przedstawiał Wielki 
"•'strz Obrzędów, Xżę Cambaceres.—  Journal des De- 
,°*ł > usprawiedliwia się dziś z artykułu, w którym by- 
*a mowa o trudnośoiach, jakie spotka na konferencjach 
PrJobt 5ty. Dziennik pomieniooy utrzymuje, iż artykuł 
w był prostem sprawozdaniem, a nie wyrzeczeniem 

°Pinji. (Neue Pr: Ztg).
P aryż 20 Lutego, (wiad: tel:) .—  Jutro, spodziewa* 

J jest w M arsylji Pełnomocnik Turecki, Wielki We*

zyr Aali-ftsaie.—  Monitor donosi, ża otwarcie koufe- 
rencji, nastąpi 25  b. m. (K. Pr:S t: Anz:).

Ze W schodu.—  Konstantynopol, 7 Lutego.— W\e\a 
Bojarów M ołdawskich  protestowało przeciw zniesieniu 
niewolnictwa; Porta jednak oie przyjęła tej protestacji, 
i zatwierdził* rozporządzenia wydane w tej mierze przez 
Hospodara Ghika. (In: Bel:).

Głoszą tu, że zaraz po zawarciu pokoju, Snłtan uda 
się do Turynu, P aryża  i Londynu, przez Niemcy i 
W iedeń, oraz że zwiedzi Xięztwa Naddunajskie. Po­

byt na bala u Posłów Prancuzkiego  i Angielskiego  
był przygotowaniem ludności do tego kroku. Nieobe­
cność Sułtana, według tej pogłoski, potrwa kilka tygo­
dni; trzy fregaty tureckie  i sześć sprzymierzonych, 
stanowić będą eskortę w podróży; a Padyszachowi o- 
prócz Admirała Achmed Baszy, towarzyszyć mają dwaj 
Ministrowie, Serdar Omer Basza, Muezir Ism ail Basza 
i 10 innych dygnitarzy.—  Z obozu z Krymu  donoszą, 
że szał do widowisk teatralnych stał się tak powsze- 
choym, że Oficerowie, sierżanci, żołnierze i doktorzy 
biorą udział w przedstawieniach. (N. Pr: Ztg).

W Konstantynopolu spodziewano się przybycia
20.000 wojska, które zaraz po zawarciu pokoju, z Kry­
mu  odwołaoe być ma. —  Ali Basza 12go na fregacie 
Sane miał odpłynąć ze Stam bułu, udając się na konfe­
rencje. Wiezie oo z zobą dekret Sułtana potwierdzają­
cy reformy. (St: Anz:).

R o z m a i t o ś c i . —  Industrja lun i konopi, zatrudnia o- 
becnie w Państwie Austrjackiem  4*/* miljona lodzi. 
Len i konopie wydają mniej więcej wszystkie prowin­
cje monarcbji, mianowicie zaś: Galicja, 485,000 cent: 
Inn,  266,000 centna: konopi; Wojewodyna  i Banat,
325.000 cent: lnu; W igry , 230,000 cent: lnu a 220,000 
cent: konopi; Siedmiogród, 253,000 ceut: lnu; Niższa  
zaś Austrja , luu i konopi razem tylko 16,000 ceut:. — 
Znakomite damy indyjskie  wiodą życie wygodne i tra­
w ią czas na strojeniu się i rozrywkach w przepystnych 
przedsionkach pałacowych i rozkosznych ogrodach. 
Słyoęły niegdyś wielce pałace władców Mongolskich, 
a najświetniejsze ze wssystkich apartamentów, były 
komnaty licznych żon Wielkiego Moguła. W pałacu 
Cesarskim w Delhi, zntjdował się osobny wydział dla 
kobiet, Mahal zwany. Pomiędzy zabudowaniami p ły­
nęły strumyki czystej wody, ciągnęły s ’ę ogrody zchło-  
duemi altanami, foutaoami, wodospadami i pięknemi 
tarasami. Nad rzeką wznosiła się wieżyca z dachem 
złocistym; wnętrze jej połyskiwało złotem i tazurena, 
a po ściau8ih pełno było zwierciadeł i malowideł. 
W seraju tym było za Cesarza Jehangira  do dwóch ty­
sięcy kobiet, podzielonych na sześć klass. — Hrabia Mon- 
talembert, umieścił w A ssem ble  Nationale, dłuższy 
artykuł, w którym następujący znajduje się ustęp: 
W teraźniejszym wieku osiągnął już wszystko ten, kto 
umiał nadać rozgłos imieniowi swemu. Kiedy Poseł 
W enecki chciał w roku 1656 dać rządowi swemu zu­
pełne i dokładne wyobrażenie o potędze i możnowładz­
twie Kromwelta, p i s a ł : Człowiek ten rozpędził Parla­
ment , i sam jeden za siebie kłamie i gada.— Warszawa 
powinnaby słynąć z czystości, raz dla tego, że m* ęowi 
see Czyste, a powtóre że aż za W arszaw ę  jest o r
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P riy  zimniejszej rozwadze i rozpatrzenia się bliż- 
szero w resursach zbożowych, tudzież potrzebach koo- 
samcji,  chwilowy popłoch astąpił,  a targi tak Londyń­
skie, jak i prowiucjonaloe trzymały się mocuiej, oka­
zując wyreźaą ku podwyższenia dążność. Dowozy taż 
były szczupłe, bo roloicy ochłonąwszy z przestrachu, 
n iecisnęli się ze sprzedażą. Kupcy zaś za piękne partje 
musieli wyższe postępować ceny.— We Francji i Bel- 
g j i  handel zbożowy ożywił się, a ceny od 5 do 6 fr: po­
dniosły się ns  worku .— W Hollandji i Hamburgu ceny 
żyta zuaczuie poszły w górę, ua pszenicy podwyższenie 
n ie było tak wyraźne; wszakże tranzakcje miały miej­
sce na korzyść sprzedających.— Na naszej giełdzie ma­
ło  mieliśmy ruchu; wszakże oa pszenicę nawet nędzną, 
łatwiej znajdowali się ochotnicy; a żyto o pełnych 2 0 tu  
gnid; płacono wyżej. Dowozy są bagatelue; a co do 
pszenicy, w ogólności oędzoe w gatunku i najrozmait­
sze w wadze. — Czas mieliśmy piękny i ciepły. W/itla 
zmałemi w y ją tk a m i  puściła.— G dańtk , 14 Lutego 1856 
roku. — Alexander Makowski et Comp:.

S Z A R A D A .
Kogo p ie rw szy  w  plecy głaśnie,
To mu pewno w krzyżach trzaśnie;
Kogo d ru g i  po łb ie gwiźnie,
Ten się śm ierci nie wyśliźnie;
W szy s tk a  jednak, Choć dw ie  straszą ,
Je s t rozkoszą zaw sze naszą,
Bo gdy w y jrzy  z m atki ziemi,
T o kolory  czarownem i,
Gdy na dziewic błyśnie łonie,
T o odurzą c ię  jej wonie!
W szak  zadanie ła tw e  przecie,
Lecz jeżeli nie zgadniecie,
Jak  nic tydzień W am  uleci,
I rozw iąże je ... k to?... trzec i.

(Zeszła Szarada, E lk i).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Błaszezyński Mich: Ob: z Sieradza n r 634; Bubnow M ajor z Brze­

ścia L it: n r 625; Falkow ski Leop: Ob: z Chw ałow ic nr 625; Ju rjew  
Jen:-M ajor z Radomia n r 634; K utejoikow  Podpułk: z S tarej W a r ­
k i nr 570; Kamieński Józ: Ob: z Skoro w a n r  500; Kuzniecow Pod­
porucznik z Końskich n r 625; Moniuszko A dolf Urzęd: z Brześcia 
L it: n r  476; O łnchow Pułko: z Brześcia L it: n r 634.

W yjechali-. Biernacki Se we: Oby: do Siemienia; B orzysław ski 
A nt: Oby: do Sulm ierzyc; Chełmski S tan: Oby: doŁukom i; Dem­
biński Józ: Ob: do Kowna; M ysyrowicz Jńz: Oby: do Łosia; Otocki 
Tom: Ob: da Miedzechowa; T rzciński Sew: Ob: do Lublina.

P rzyjecha li koleją ie la z n ą : Bergsohn Samuel Kup: z W ro c ła ­
w ia  a r  748; Spiegel E lkan Abram Kup: z Berlina n r  795; W olf Lu­
d w ik  Knp: z Berlina nr 472.

W y je ch a li koleją ielazną-. Andruszkiewicz Stefan B urm istrz 
d« Częstochowy; Bruoner Gotlieb ra6nator cukrn do Berlina; Ł ub- 
kow ski Zyg: Oby; do K rakow a.

O O M I E S I E M I A .
N I E M K A  rodow ito, um iejąca mówić po polsku i ro ssy j- 

sku , i znająca wszelkie robo ty , życzy zabrać się do P e te rs­
burga na 3 miesiące, lub zagranicę gdzie indziej na dłuższy czas. 
W iadom ość przy ulicy Krak:-Przedm : N r 380, u Jubilera.

R sr. 3 0  N agrody.—  W  nocy z d. 9 ua 10 Stycznia 
r . b ., w e  w si Głębokie, Pow : Łęczyckim , pod m. 
K łodawą, skradziono p arę  R O N I  w  5 tym roku 
będących, m ianow icie: W ałacha gniadego, p raw ą  

przednią nogę b ia łą  ai  d„ pętliny  mającego; i Klacz także goia- 
d ą , z gw iazdką na czole, na przednich nogach m ały  znak od 
spadnięcia m ającą;—  przytem  skradzione zostały  S A N K I  no- 
w em i szynami podknte, pudło deskami w ybite, o raz 4 półszor- 
k i surow cow e, i dw a kan tary  z łańcuchami. Kto w y k ry je  sk ra ­
dzione te  Konie, otrzym a pow yższą nagrodę.

W  mieście P łockn, w  mieszkania domu pod Nr 2&9 
i 260 , podpisanemu skradziony został J S E G iA B ®  , 

Z ło ty  Angielski kieszonkow y, w kopercie złotej z obu stron , zkW" 
re j jedna pokryw ająca C yferblat, za pomocą sprężyny w  ujęc’“ 
tegoż Z egarka domieszczooej, taż  dla odsłonięcia C yferblata od­
skakuje; na tej ruchomej części koperty , są w izerunki dwóch Os®b> 
w yobrażające  X ięeia Poniatow skiego  i K ołciuszkę. Oprócz tf®0’ 
odznacza się tem , że rachunek godzin na Cyfarblacie, w  odm'e0'  
ńym  porządku ja k  u zw yczajnych Z egarków , gdyż oznaczenie W  
dżiny 12, nie w prost ujęcia, jak  zw ykle b yw a, ale tam  do®>e'  
szczono, gdzie zw ykle godzioa 3cia oznacza się. P rz y  ty® ‘f '  
garku b y ł łańcuszek ze zło ta pośledniego, zw ykle na szyję 
w any , w  czworo z łożo iy  i oa ru rk ę  zapięty , z kluczykiem BfC' 
getow ski zw anym . Ktoby ten skradziony objekt w yśledził, f ' V  
trzy m ał i w skazał, zechce dać wiadomość do P łocka, poszkodo**' 
nemu Jórskiem u, Radcy Dyrekcji Szczegółowej Tow: Krcdyt0*'e” 
go, a odbierze nagrody Rs. 15. —  Józef Jórski.

Jest do sprzedania lOO sztuk M 4 C 1 0 t t
w  w ieku la t dwóch, i 30 sztHk SKOPÓW , 
wnvm  w ieku, w  Dobrach Boża-W ola położony* 

w P cie  W arszaw skim , 7 w io rst za Błoniem. B1'1 
sza wiadomość na miejscu.

OTRĘBY żytnie, i pszenne, jako też MĄKA żytnia, do pjsSJ 
b y d ła  i gorzclui nżyw aoa, są tak w  m iejszycli jak o  i w lę k ^ P  
partjack ; po cenach następojących do sprzedania : O tręby ps*e“’ 
ne, po kop: 60; żytnie, po kop: 75; Mąka żytnia, po kop: 
za jeden pud. Najmoiejsza ilość jak ą  nabyć można je s t :  Dt1"8 
pudów  4; Mąki pudów 5. Bliższa wiadomość udziela się w Kan 
to rze  Kommissowym i E xpedycyjnym , Józefa Hocbedlinger, P1**' 
ulicy Przejazd, pod N r 649.

Osoba, płci żeńskiej, posiadająca gruntownie język  franc11*!1’ 
płynnie nim m ówiąca, k lassyczse nauki, Muzykę w  w ysok . 
stopniu; życzy sobie, udzielać LEKCJE na godziny, lub J* ' 
łodziennie. Dowiedzieć się można u W . Gumowskiej, przy u 
Chłodnej, pod N r 901, w  oficynie.

W  zeszły C zw artek , po sloóczonym  w idowisku w  Teatf*e 
W ielkim , w siadłszy  do dorożki na placu Krasińskich, a p(*ł 
wysiadaniu z takow ej, zostaw ioną została przez zapomui«DlC’ 
LORNETA biała , duża z futerałem ; uprasza się o łaska®'6 
odniesienie za nagrodą rs . 15, do domu W . Grodzickiego, t t l \  
rogu ulic Królewskiej i K rak:-Przedm :; spytać się do mie**^* 
nia A djutanta.

D nia 13 b. ni. zgubioną została BRANSOLETKA ko1? ' 
Iow a, ze z ło tą  ag ra fk ą , jad ąc  z ulicy E lektoralnej ua Mar**8*' 
kow ską; a d. 21 t. m. zgubiono BROSZKĘ zło tą  w kszt*1'  
cie liścia, idąc z ulicy E lektoralnej na Dzieluą. Uczciwy Z"4' 
lazca raczy  złożyć w  D rukarni K urjera. ■

Do Składa H erbaty  i T ow arów  Rossyjskich p rzy  ulicy SaII>" 
torsk iej, w  domu W . Bujno pod N r 497, nadszedł znów transp“r 
HAłWJORIJ świeżego A strachańskiego, zupełnie mało-s°J? 
nego, z pod lodowego połowu; K IL E K  w  słoikach; oraz B® 
FITU R  Kijowskich suchych i płynnych.—  M. Szyrokow .

Dnia 12 b. m. w e wsi Gosław icach pod m- B i* ^  
wkam i położonej, w  Pow: Łow ickim , skraJ* 'jUj 
parę KLACJEIT; 1) Klacz maści s k a ro - g ® ! )

-  — la t 11 m ająca, z białemi centkami na kłembie' '
Klacz gniadą la t 6 w 7 m ającą, z b ia łą  gw iazdką na czole,1 o t.. 
białem i centkami na kłembie. Klacze te skradziono przez odjf? 
skobla u drzw i stajni, o godzinie 8 z w ieczora. Kto o nich da 
domość do powyższej wsi, otrzym a stosow ną nagrodę,

f Są do w ydzierżaw ienia na la t 12, począwszy odSgoJa®3* 
r. b ., BO BR A  Ziemskie w  Gubernji Lubelskiej, Pr , ?4 

J^g łó w n y m  trakcie (szase) położone, z całym  miejscowy®! 
la inw entarzem , w  których znajdują się  : B row ar piwny, 
# r z e ln ia ,  î  t  p ., w glebie pszennej, składające się z Bciu

Folw arków , czyniących dochodu rocznie około rs. 15,00 
JyZ głosić  się można po bliższą inform ację do domu przy 

^cy Leszno pod N r 705, na dole, wchodząc do b ram y, P°^
L praw ej stronie, codziennie po południu od godz: 2giej dl)/i 
*6tej, bez pośredoictw a faktorów .
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Poszukiwani Ajenci i Podróżujący.
Zamożny N adreński F ab rykan t, którego W yrób  od wiekówgg 
WDy i poszukiw any, uzyskał od P rzysięg łych  Sądu W ysta-^S 
powszechnej w  Londynie 1851 r., i w  N ow ym -Y orku 1 8 5 3 |g  

•> Medale, szuka, celem rozprzedaży tegoż W yrobu , podróżują-ąj 
A jentów, czyli tak zw anych COMMIS-VOYAGEUR’O W ,| |  

I "C esarstw a i K rólestw a. W  P etersburgu, Moskwie i w  W a r - g  
jako też handlowych m iastach, w  których  F abryka ta^£ 

k ' f j e s t  reprezentow aną, W yrób  onejźe czynnym i rz e te ln y m i 
X Jtotom, i  zapewnieniem znakomitego procentu, p o w ierzony^  
^  l c może. H andlujący przedmiotami Galanteryjnem i iP a c b n i-S  
Ss ?rze> m ają przed innemi pierwszeństwo. F ab ry k an t sam m a i  

odbytu; próbki oBegoż mało zajm ują m iejsca, a  w e w s z y -^  
ffl* kich krajach znajdują się sta le kupujący .—  G dyby inny Fa-J8  
S l/y ^an t życzył sobie połączyć się z szukającym , i bąć to poje i  
I p o c z o ,  bąć w szystk ie k raje  Europy i Północnej A m eryki, n a | |  
Ijrapólny i oszt objeżdżać kazał, to propozycje jego najchę tn ie j^  
^ Zostaną p rz y ję te .—  Chcący objąć wspomnione z a tru d n ie n ie ,i  
XJezeli mogą w ykazać się z kwalifikacji i kilkoletniej podróżnej® 
l e k t y k i ,  raczą  się, przy podaniu szczegółowego w ykazu sw o-|g  
St{ c“ dotychczas odbytych podróży i ionych dat odnoszących s i ę i  
S  ° tego przedm iotu, zgłosić przez lis ty  frankow ane do K a n to -^  
E l"  Antoniego Jahn, przy  ulicy M azowieckiej N° 1346 c. 38

^cst sPr l cdanla za bardzo, nizką cenę U lfc V W  
i n i 'T lTl ffifr U O U K V  T A K T A H .  w raz  z domem mie- 

szkalnym , bardzo obszernym , i w ygodnym , z za- 
j,u j ow io janij gospodarskiemi i W iatrak iem , Ogro- 

em fruktow ym  i w arzyw nym , z dogodnym miejscem do w y ra ­
stania Cegły i Dachówki. T akow a osada w gruntach miasta Bro­
ili położenie m ająca, przy ujściu rzeki Brok, do rzeki spław nej 
fitiga, o w iorst 70 od W arszaw y , 4 w iorst od rozpoczętej kolei 
telaznej W arszaw sko-Petersburgsk iej, opłaca ty lko  kilka rub li 
Sr. kanonu, i podatków ; odznacza się ła tw ością  nabyw ania d rze­
wa przy  sprzedażach publicznych z Leśnictw a tej Osadzie p rzy - 
"Słych. Budowle na tej Osadzie na lądzie sto jące, w  najlepszynt 
’tanie znajdują się. Budowle w odne potrzebują znacznej repc- 

*!>. Szacunek tego korzystnego nabycia dwóch tysięcy  rubli rs. 
" l,,nosić nie będzie. Bliższe w  tym  interesie objaśnienia udzie- 
°.,le kyć mogą w  Składzie Młocarni Brokowskicb, na P radze, 
ob°fc mostu.

H HOTELI’ BEIILlM Hin w  HALI8XT, na-
J ta  można dobrze oczyszczonego nasienia T H A 1V Y  TTT- 
" * ® * E I J 8 B A  (PHLEUM PR A TEN SA E), za w irte l po ru - 
1,1 «r: 4 kop: 50.

.Mam honor uwiadomić Szanowną Publiczność, i W W . Dekto- 
."wt iż z rozporządzenia M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych, ob- 
J*wloaego mi przez U rząd Lekarski G uber: Grodzieńskiej, zało- 
jV'Cm w Bześciu L itew skim , nową A P T B H Ę ,  i zaopatrzy- 
t'c* ^ ° w ą  w  dostateczną ilość wszelkich środków  lekarskich, 
y 1* M aterjałów  surow ych, jako  też i p rze tw orów  chemicznych. 
‘ ""Bielskich ifrancuzkich specyalnych najużyw aószycb lek a rs tw , 

^ “Wadziłem następujące: P a te  pectorale Nafe d ’A rabie, P ate  
p^'taraie balsamique de Regnanld aine, P astilles de Monueron, 

•stille* do Sautonine, Pastilles de C itrate , Magnesie Roge, P a- 
* ‘Res de lac ta te  de fer Gelis e t Conte, Pastilles do Vichy, Pou- 

re" Limonade purgative Roge, Pepperm iut Lsseoges, Pilules fer- 
p°8taeuses V allet, Piloles B laocard, T issu electro-m agnetique, 
p"P‘*r cbimlquc F ay a rd , Papier d’A lbespeyres, Saodvello Issue 

tatster, praw dziw ą Pomadę Buchnera, Capsules de Motbes, D ra- 
|jees balsamique, E lix ir Pelle tiera , Odont nę Pelle tlera , Rakahout 
es Arabes, Rob-Boyveau Laffecleur, Essencję Sarsaparilną pa- 

C olberta, i P etersburgską Stefanica, Charlemskie Krople, 
evalenta arabica, Kousso contre le Toeuia, Magoeaia Apperient 
"Son’s, Magnesia culcined H enry’s ,P a rag u ay -R o u x , ‘Selde Guin- 

, r*’ '— Również w  porze w łaściw ej, na żądacie, sprow adzać bę- 
e? 'Yody Mineralne, tak  naturalne, jak o  i sztuczne, pierwsze ze 

kładu W ód mineralnych naturalnych Radcy D ra T . Heinricha, 
Zugie z 'In sty tu tu  będącego w łasnością A ptekarzy W arszaw - 
"d>, w Ogrodzie D uckerta. —  R. Leon Suchecki, M agister F ar- 

*»«.)!, i W łaściciel Apteki.
Są do sprzedania z wolnej ręk i DOBRA Ziemskie w  P o ; 

*# Rawskim , przy  trakcie  szosowym , o w io rst 14 od kolei

żelaznej, w  których Kościół Parafjalny . Rozciągłości m ają około 
w łó k  3 ,320  dzlesiatyu czyli morg; 1 ,637  pr: kw adrato : 84 m iary  
nowopol:, a w  tej lasu około 480 dzlesiatyn czyli morg: 246 p rę tó w  
56, łą k  około 254 dzlesiatyn czyli morg: 130 prę: 75. G run t 
w  ogólności żytn i k lassy  p ierw szej. M łyn w odny, gospodarstw o 
urządzono płodozmienee, 28  gospodarzy po dni 6 pieszych w  t y .  
godniu od rab iić  obowiązanych, rybołostw o, rozlegle pastw iska. 
Possessja nastąpić może w  każdym  czasie; bliższe zaś szczegóły 
udzieli Józef M oszyński, Adw okat w  W arszaw ie pod Nrem  497 
lit: B. na Podw alu.

N a mocy rozporządzenia JW . Dowódcy Arm ji, w  Głównej P o ­
low ej P row iantskiej Kommissji, w  W arszaw ie , naznacza się pu­
bliczna L icytacja, na sprzedaż niektórych zapasów , znajdujących 
się w  W arszaw skiej A iexandryjskiej C ytadeli, a m ianowicie: 
PSZEN IC Y  232 czetw erów , 7 czetw eryków  i 6 garncy; GRO­
CHU 159 czetw erów , 15 /30  garncy; OLEJU pud: 110, i funt: 
30; W ędzonej RYBY, pudów 350; SADŁA wieprzowego pudów 
2 ,017 , i funt: 26; MYDŁA pud: 877, i ŚW IEC  łojow ych pud: 
87. —  N a rzeczoną sprzedaż naznaczają się następujące terraina : 
na licy tac ją  13 /25 , a na przetarg  17 /29  L utego— Przed rozpo­
częciem  licy tacji, kupujący  obowiązany złożyć, przy  deklaracji 
zadatku , stosownie do A rt: 1247, Tomu X , Zbioru P ra w  C yw il:, 
w ydania z r . 1842, dziesięć procentów , od summy z  jakiej za­
cznie się sprzedaż pomieuionych zapasów, z tem , że jeżeliby  na­
stępnie zrzek ł się kupna, to  dany zadatek będzie zatrzym any 
i pozostanie na korzyść Skarbu, na zasadzie A rt: 1248, Tomu X , 
w yżej wzm iankowanych praw . —  Główna Polow a P row ian tska  
Kommissja podając e tem do wiadomości, w zyw a życzących, aże­
by  woznaczooe term ioa do licytacjf, zgłosili się do Kommissji.—- 
W arunki, na mocy których  odbyw ać się będzie sprzedaż w yżej 
wzmiankowanych zapasów, życzący mogą przejrzeć w  Głównej 
Polowej P row iantskiej Kommissji, codzieuoie od godziny 9ej z r a ­
na, do 3ej po południu; a zapasy zaś mogą być w idziane w k a id y m  
czasie, w  W arszaw skiej A iexandryjskiej C ytadeli, Komendant 
której o trzym ał stosowne zaw iadom ienie.—  W arszaw a dnia 30 
Stycznia, 1856  r .  —  G enerał-P row iantm ajster Arm ji, G eneral 
M ajor, Hr. O ppcrm an .—  Członek Kommissji, R ózyński. —  N a­
czelnik S to łu , N ow icki.

Z najdu ją  się do odstąpienia w  F ab ry ce  Cukru w  P oturzynie 
w  Gub: Lubelskiej, P ow iecie Hrubieszowskim po łożonej: 1) MA- 
C H IK A  p aro w a z fabryki B.Coodfellow  w  Hyde pod Manche­
ste r, o sile 8 koni, z w ałem  obrotow ym  na filarach, z szaleńcem 
obtoczonym, do pasa pociągowego zastosow anym . W  połączenia 
są dw ie kompletne pompy powietrzne i jedna pompa wodna. P o łą ­
czenie to usuoiętem być może, skoroby machina dolanej czynności 
służyć m iała.—  2) Dwa kompletne Maneże silnej bardzo budow y, 
każdy na 8 par w ołów , do tychże w a ły  kute, t ry b y , skrzynie do 
sztendrów ,.i t. d.—  3) T rz y  Prasay  hydrauliczne lO cio-calow e.—  
4) Dwie P rassy  hydrauliczne 8 calow e.—  5) Dwie Pompki h y ­
drauliczne spilierow ate, każda z nich dla dwóch prass.—  T ark a  
M agdeburgska najnowszego fasonu z zapasow ym  cylindrem .—  O  
przedmiotach tych i w arunkach ich nabycia, szczegółowo dowie­
dzieć się można w  F abryce  Cukru w  Poturzynie każdego czasu; 
a u W łaściciela F ab ry k i, w  W arszaw ie  na Lesznie pod Nrem  660, 
do 15go M arca r .  b.

W  Dobrach G ołków , pod miastem Piasecznem, w  odległości 18 
w io rst od m iasta W arszaw y , je s t 12 W łók Berlińskich do ROB- 
Ł O R O łT T A K łR A . Osoby życzące sobie nabyć g ru n t p raw em  
Kolonjalnym, każdocześnic zgłosić się mogą do W łaściciela ty ch  
Dóbr; a na miejscu po informowani będą  o cenie wkupnego, czyn­
szu roczuem  i innych w arunkach. Blizkie położenie W arsz aw y , 
w ysoka cena nabiału, handel drzew a z w ycinającego się lasu , 
sprow adzanie z pow rotem  gnoju, obok g ruatu  dobrego, p rzedsta­
w ia ją  bardzo korzystne widoki dla życzących osiedlić się Ko­
lonistów.

DOBRA Borzym ów ka, w  Okręgu i Pcie Łow ickim  położo­
ne, w io rst 56 od W arszaw y , od m iasta Sochaczewa w iorst 10, od 
Łow icza w iorst 14, pomiędzy szosse tra k tu  Kalisko-Poznańsklego 
> koleją żelazną, są do sprzedania z wolnej ręk i; m ające przestrze­
ni w raz  z gruntam i W ójtostw a w e w si Ziąbkacb do tych ,dóbr 
należącem i, dziesiatyn 431 (w łók m iary nowo-pols: 28), w r ,eb‘® 
ziemi pszennej i żytniej k lassy  Iszej i 2g!ej; Ogród °*’sre r?X fg,a 
k tów y; budow le odpowiednie potrzebie g o s p o d a r s tw a -  ‘ 
wiadomość na grancie u W łaściciela w e wsi B o r s y m ó w e e .
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Je st do w ynajęcia, przy  ulicy Chmielnej, pod N r 15644, od 
W ielkiej-N ocy, L O R A  I i  p arte ro w y , sk ładający  się z 5u Po­
koi, Kuchoi, Ogrodu, Stajoi, W ozow ni, PiwBicy, D rw ala!, i
G ory Tamże są do sprzedania SCHOD1T, dla jednego p 'ę-
tr a .  W iadomość na dole, o Gospodarza.

M A G L E  bardzo dobre, angielskie, wm iejscu korzystnem  od 
la t  kilkunastu esystu jące , z przyczyny prędkiego w y jazdu , są  do 
sprzedaoia za cenę zniżoną. Wiadomość przy u licy  W ałow ej, 
pod N r 1793.

DOBRA ZIEMIHIE, 0 21 w io rst od S tacji Kolei Ż e ­
laznej Radomsk położone, rozległe dziesiatyn 2,936Y a, m iary ros- 
ayjskiej, (w łó k  191 m. n.), z znaczną robocizną i czynszami, są 
do nabycia każdego czasu, pod korzystnem! w arunkam i. Bliższa 
w ia d o m o ś ć  pod N r 874, na lm  piętrze na lewo, lub w Radom ­
sku  u Zaw iadow cy Stacji Kolei Żelaznej, W ilczewskiego.

Gdy obecnie dla przewozu T ow arów  w prost z W rocławisjj 
t jd ro g ą  żelazną do W arszaw y , gPGDVIOR w  p ie r j j  
^  wszem Mieście koniecznie je s t potrzebnym ,' obezoani z p rze-| 
Jp isam i Celnemi tak w  C esarstw ie Rossyjskiem jak w Króle-g 
Ejstwie Polskiem, mamy bonor Szanownym P P . Kupcom usłu-f 
$ g i sw oje ofiarow ać, celem załatw ienia Ich expedyeji, p rz y j 
Brzękając w yw iązyw ać się za pomierną prow izję jak  najaku-j 
Bratniej z pow ierzonych nam interessów . Życzący zatem  k o - | 
Brzystać z naszego pośrednictw a, raczą  polecić w yseła jącym i 
aT ow ary , aby takow e do naszej firmy zaadresow ali.—  K antorJ 
BSpedycyjny i Komissowy w  W rocław iu , F rankel e t  Z o ó e iJ

Mam zaszczyt uwiadomić interessow ane Osoby, iż pow ró -i\ 
ci wszy z zagranicy, w ykładam  w mieszkaniu mojem przy u lic y ’' 

flJSto-Jańsklej pod N r 19, w prost F a ry , (napisy mojego nazwi (I 
I s k a  na 2m piętrze umieszczone na ścianach, do mnie dopro- a 
| ) w adzą), Naukę najnowszą m etodą, z m iary kroju wszelkich J  
AU biorów  Damskich, a to podług żuroali, a szczególniej Su-A 
ykien, Szlafroków  z francuzkiemi Stanikami, i ich w y tw o r-lf  
l\nem i ubraniam i, balow ych Sukien z dekoltowanemi Stanika-/! 
rm i, M antylów , Kaftaników paryzkich do figur, w  rozm aitym ^ 
A  guście; K aftaników  wolnych do figur i gorsetów ; —  ta k ź e ( | 
Y  zimowych UBIORÓW , jak o  to :  Salop, i O dziw adet;—  w ię c ?  
g) każda Osoba praw dziw ą chęć m ająca, chociażby o tem  ża-(J 
żadnego w yobrażenia nie m iała, w  przeciągu jednego miesią- a 
V c®> nauk? posiadać będzie; a to nictylko teorycznie, ale i(y

(praktycznie, za co zaręczam .—  Także przyjmuje do roboty/k 
wszelkie Ubiory Damskie, za um iarkow aną cenę. Z n a jd u ją c  
się u mnie Modele zagranicznych mód, k tóre widzieć można. (!

(Przyjm uje Osoby do tej nauki z mieszkaniem, i stołow aniem ; z 
a jeżeli się trz y  osoby w  jedno miejsce zejdą i życzyć tego so -( | 
bie będą , aby do nich dla w ykładania nauki chodzić, w ięcY  
ich życzeniom zadosyć uczynię. W szakże o d ] a t l 5 tu  tę  na-(I 
ukę w  W arszaw ie , z wielkiem  zadowoleniem licznych osób A 
w ykładam , i przez publiczne d ruki składano ml przez nich(y 

podziękowania, w ięc się spodziewam, że i te raz  Szanowne Pa-A  
/n ie  tym  więcej zaufaniem swojem zaszczycić mię raczą , żem '! 

Jjzagrau icą dokładną tego kunsztu metodą i w ysokim  gustem /! 
Tzbogacooą została. —  Tekla Ifirosz, Nauczycielka U b io ró w ? 
IjDamsklcb, przez Rząd upoważniona. (I

Proszoną jes t na prow incję , w  piękne okolice, n ie d ^  
leko Kolei Żclazoej, do wsi K ościelnej: OSOBA, ma- 
j ł ca zaraz do wypożyczenia gotów ką przeszło rub: rs. 
< » 0 0 ,  za zupełne utrzym anie, i procent. Dama jeśliby  

sobie zyczy ła , m ogłaby tam  mieć zajęcie, małem domowem go­
spodarstw em , za oddzieloem wynagrodzeniem. Bliższa wiadomość 
u W go K ruger, w łaściciela handln W in i Korzeni, w m . Z gie­
rzu ; gdzie listownie Pocztą, na koszt odbierającego, spiesznie 
zgłosić się raczy .

D. 23 b. m., przechodząc Saskim Placem , i ulicą M azowiecką, 
zgubiony został RVMTWER pojazdow y. Ł ask aw y  znalazca, 
raczy  tak o w y  zw rócić, pod N r 1360, p rzy  ulicy W areck ie j, 
do P. CZOPOW SKIEGO, za nagrodą rs. 1.

Je s t do w ydzierżaw ienia DlW OItEH, z dwoma 
Placam i, k tó re mogą być użyteczne dla jakiego fab ry ­
kan ta , lub na Skład wielu przedmiotów; przytem  i 0 -  
gród, ua Z ak ład  Szynku, z widokiem na P ra g ę  i W i­

słę , i inne okolice, pod oazwiskiem „G óra Zielona” ,  dawniej Gno­
jo w a , pod N r 218, w prost Komory W odnej. W iadomość w ty m ­
że  D w orku, przy ulicy Brzozowej.

Jeżeliby :kto życzył sobie przy jąć na TOW ARZYSZA po­
d róży  rodow itego Genewczyka udającego się do BERDYCZE- 
W A ; raczy  s ię f zgłosić do Hotelu Drezdeńskiego N r 18.

Ś L E D Z I Angielskich, w  dobrym gatunku do­
stać można na achtelki, kopy, lub sz tuk i, po m ier­
nych cenach, w  handlu W in i Korzeni przy ulicv 
Sgo Jana pod N r 2 , pod znakiem W ieloryba

D O B R A  Rom any, Janow ięta i Sebory z przyleglościc®.1’ 
w  Obwodzie Przasoyskim  G ubernji P łockiej położone, Dzied*'" 
ckiego w łasne, w  W arszaw ie  pod N r 5 9 0 , przy n licy  DłngW 
mieszkającego, są do w ydzierżaw ienia od Śgo Jana r .  1856, * 
naw et wcześniej, na la t sześć. Chęć m ający w zięcia takoWJ"^ 
w  dzierżaw ę, zgłosić się ma do W . Macieja Smoleńskiego, w e *'31 
Szczurzynie pod Ciechanowem mieszkającego, po ioform'acj? 4 
w arunkach tej dzierżaw y.

W Gubernji Radomskiej Pow : Olkuskim, w iorst 14 od Kole‘3 
^że lazn e j, w iorsta 1 od szosy, m iędzy kilkoma małemi Miaste-f 
Siczkami, są do sprzedania D O B R A , m ające 1,536 dziesia-3f 
p ty n  rozległości, z Inw entarzam i, Machinami, Gorzelnią, B ro-| 
p w a re m  piwnym, F ryszerką , Młynem, P iłą , Meblami i wszcl-j! 
m ie rn i  Ruchomościami lub bez tych.—  RZEKA, STA W Y , B U '| 
p O O W L E  m urow ane, D w ór duży i w ygoday; G run tów , Ł ą k || 
j | i  Ogrodów dworskich 410 dziesintin wpłodozm ian urządzone; 
g i  wprowadzone. LASU 388 dziesiatin, czynszów  w  gotowi-i 
"^znie około 2 ,250 rs., są do sprzedania z wolnej ręki. Ż y c z ą c j | 

kupić, zgłosi się bez pośrednictw a faktorów , do Ant: Borko-^ 
wskiego w  Bydlinie,przez Stację pocztow ą Pilica, gdzie vrszel-g 
kie u łatw ien ie  otrzym a; bo sprzedający zamierza wyjecbac^' 
zagranicę. -

Teorycznie i praktycznie u k w a lif ik o w a u y H L C IA R S E  z Prus. 
o patrzony  w  potrzebne do tego przedm iota, życzy sobie założyć 
HUTĘ na w spółkę z Dziedzicem, albo takow ą wziąść w  dzier­
żaw ę , w  której najbardziej szkło w ypukłe i białe wyrabiane® 
b yć ma. Bliższą wiadomość powziąść można piśmiennie lub °.‘ 
stnie, u PP . Moritza Seydel e t Comp:, przy  ulicy Senatorskiej 
pod N r 470. 3

' Podpisany, ma zaszczyt donieść szanownej Publiczności,M 
iż przysposobił na nadchodzące Ś w ię ta  W iekanocne, z n a -"  
czny zapas R ^ R I  w  różaych gatunkach, w y m ie lan e ji  
z najcelniejszej pszenicy, po cenie najum iarkowańszej; z a j  
dobroć tejże, ręczę—  Równie OTRĄB grubych i m ia łk im i

przy  ulicy E lektoralnej, do Stróża.

TEATR ROZMAITOŚCI. Ja | r0 !

°  w i a* ł?m f odstev P ana Kapitaną-

JAW ŻI UKOWSKI, b. Tancerz T ea tru  W ieikief?»| 
g w  W arszaw ie, i T eatru  Królewskiego W ielkiej Opery W łoskiej® 
g w  Londynie ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesow ane, i*® 
B udzie la LEKCJE Tańców tak  w  swem mieszkaniu, ja k o te z g  
g p o  pensjach i w  domach p ryw atnych . Mieszka przy ulicy M ioó»g

gwej Nro 497, w  domu W . Dyzmauskiego, wchodząc od P°'S8 
dw ala w  lewym  pawilonie, na dole.

W  Drukarni Kurjcra W a r ,z : .-  W o l n o ! ^ ^  12 f24) Lutego 18sT r . -  Starszy Cenzor. F. S o t i e ^ . K


